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Wolni® 9  wystąFpiai i iu Fotek!
P o s z u k iw a n ie  fo r m u ły  k o m p ro m is u  r

G E N E W A , 15.9. W ystąpien ie P o l­
ski w Genewie w .sprawie mniejszo­
ściowej zaostrzyło niesłychanie sytu-

padku zupełnej ich treneralizacji. 
W ie lk ie  mocarstwa, jitk Anglja. 
Francja, W łochy, ezy Niem cy, żad-

ację. Nawet państwa, które solid ary- ną m iarą jednak nie zgodzą się na 
żują się zasadniczo z tezą polską o to, aby ktoś trzeci ingerował w ieh 
konieczności generalizacji traktatów  sprawy wewnętrzne. L'zna ją one. że

ustawodawstwa wewnętrzne i ańmi-mniejszościowych, nie zachwycają się 
gestem Polski. Obecnie odb jw a ją  się 
w Genewie rozm owy m iędzy min. 
Beckiem, sir Simonem i Barthou w 
sprawi.e pogodzenia decyzji rządu 
polskiego z zasadą poszanowania 
traktatu oraz ochroną r>restige‘u
Ligi

Jedynie wyraźne poparcie dla sta­
nowiska Polsk i udzieliła Turcja, któ­
rej delegat przemawiał na Zgroma­
dzeniu i  podkreślił .słuszność stano­
wiska Polski

NIE ZACHWIEJE PRZYJAŹNI

P A R Y Ż , 15.9. Prasa francuską w 
dalszym ciągu zajm uje się rozważa 
niem następstw, jak ie wywoła sta­
nowisko, zajęte przez delegację pol­
ską w Genewie. Cześć prasy fra n ­
cuskiej podkreśla, że traktat został 
Polsce narzucony i  był przeciw  niej 
wyzyskiwany, co w  konsekwencji mu-

r.istracja kraju dostatecznie gwaran­
tują prawa mniejszościom

Prąss wiedeńska zaznacz?.,' i.e yd 
zawarcia układu handlowego poldco- 
niemieckiogo Polska prowadzi poliiy- 
kę prestigcńw ą, mocarstwową. N iem ­
cy chciały dążenia Polski w ykorzy­
stać dla swoich celów. W w laje się 
jednak, że Berlin  tym  razem  wpadł 
w pułapkę, którą sam sobie p rz , go­
tował i zastawił.

Głos urzędówki 
niemiec dej

B E R L IN ,  1-5.9. ( P A T ) .  U rz ę d o ­
wa „D ip lo m a U sch  P o lit ig c h e  Ko- 
r re sp on a en z“  pośw ięca  d łu ższy  a r  
tyku ł sp raw ie  w y s tą p ien ia  P o lsk i 
w  L id ze  N a ro d ó w , p is zą c : „K to
n ie  chce popaść w  p rzesad ę  w  
tym , lub in n ym  k ierunku  —  a

, . t ■- t n i  w łaśn ie  N iem cy  m e m a ją  pow odus iiło  donrowadzn do wyswobodzę- , . 1  . .
da się spod jego norm I J? te* °  V  ,mUSI sO-

i rancusku .w raża jedynie b ' c - ze m ięd zyn a ro d o w e  u regu io -

żal, że wystąpienie Polski nie było 
poprzedzone porozumieniem z so- 'fa n o w i 
joszpikam i oraz poinform owaniem  o sp ra w ę  p ie s t iżu  

niem Francji. Naogół jednak utw ier

k w e s t ji m n ie js zo śc io w e j 
d la  P o lsk i d z is ie js z e j 

p a ń s tw ow ego  i 
rów n ośc i p raw , ja k  to o św ia d czy ł

dzft się tu przcKonąnie, że incydent m in is ter  po lsk i w  G en ew ie . L -  
genewski nie wpłynie na zachwianie chw a ła  je g o  rządu  d o ty c zy  nietyl.e 
przyjaźn i polsko-francuskiej, opar- k w e s t ji n ia te r ja jiic g o  p ra w a  

tej na sojuszu z 1921 r.

NIEMIECKIE DYSKONTO

BERLFN , 15.9. Prasa niemiecka

m n ie js zośc i, le c z  ra c ze j w y k o n y ­
w an ia  k on tro li nad Pc-lską p rzez  
in s ty tu c je  m ięd zyn a ro d o w e . P o l­
ska r ew id u je  sw e  s tan ow isko  d i 

cęlowo na pierwszem  miejscu w jsu  L ig i  N a ro d ó w  i do T ry b u n a łu  H as 
wa sprawę stanowiska Polsk -wobec k iego , o i le  chodzi o p roced u rę  
traktatu mniejszościowego. W  dal- m n ie js zośc i, rów n ocześn ie  jed n ak  
szym ciągu stara się ona zdyskon w yra ża  n a d z ie ję  że  d o jd z ie  do o- 
to w a ' krok P o lA  i dla n iem ieckie! b o w ią zu ją c e go  w szy s tk ich  m ięd zy  
celów politycznych. I n a rodow ego  u regu lo w a n ia  och ro-

P l » s a  niemi,eeką piszę więc, żc.w y- j ny  m n ie js zośc i. J es t w ięc  
stąpienie 'o lsk i je s i liet.i Iku moc- d ew szys tk iem  r z e c z ą  L ig i

d z iś  znowu w y s tą p ien ie  m in is tra  d z ie  w a r ta  n ego c jo w a n ia , je ż e l i  
B ecka na t le  d ek la ra c ji, z ło żo n e j n a rażon a  je s t  na sam ow o ln e  po- 
w c zo ra j na Z grom ad zen iu  p rzez  rzu cen ie  j e j  p rzez  k tó rek o lw iek  
m in is tra  S im ona. . *1 * z państw

„T im e s "  w  a rtyk u le  w stępn ym  „T im e s "  koń czy  p odk reś len iem , 
za ty tu ło w an ym  „M n ie js z o ś ć ! poi- że P o lsk a  odczu w a ja k o  upośle-
s k ie "  podk reś la , że P o lsk a  w  o* 
s ta tn ich  la ta ch  u m ocn iła  o g rom ­
n ie  sw e  stanownsko wr ś ro d k o w e j 
E u rop ie , u s tab ilizo w a ła  s w o je  in ­
s ty tu c je  p o lity c zn e  i  u s tan ow iła  
p rz y ja zn e  stosu n k i z  p o tężn ym i 
sąs iadam i od w schodu  i iachodu , 
wmbec czego  P o lsk a  uw aża s ię  o- 
b ecn ie  za  pow o łaną do p ro w a d ze ­
n ia  w ła sn e j p o lity k i w ed łu g  w la  
sny ch  zasad  w sp ó łd z ia ła n ia  ■ ze 
sw o im  so ju szn ik iem  F ra n c ją  w  
rolcowmniu co do p rzep ro w a d ze ­
nia paktu  w sch odn iego , podobn ie  
ja k  n ied aw n o  p ro te s to w a ła  p rz e ­
c iw k o  za w a rc iu  paktu  4-eh m o­
ca rs tw , k tó iy  p rz ew id y w a ł r e w i­
z ję  tra k ta tó w . P o lsk ą  w ysu w ał a 
w ó w czas  żądan ie , że  n a w et p rz y ­
g o to w a n ia  do te g o  za ga J n jen ia  
nie m ogą  b yć  om aw ia n e  pod n ie­
obecność  P o lsk i, jako m ocarstw a , 
k tó re  to za ga d n ien ie  m oże ba rdzo  
g łęboko  obch odzić . A le  te  w z g lę ­
dy  n ie  p o w s trzy m a ły  P o lsk i oa 
og ło szen ia  w  G en ew ie  w  c zw a r ­
tek  d e cy z ji,  k tó ra  zd o ln a  jest pod 
w ażyć  cały- s ze reg  tra k ta tó w , do­
ty c zą cych  p o ło w y  p ań s tw  E u ro­
py. K o n s te rn a c ja , ja k ą  to  je d m K  
stron n e w y rz ec ze n ie  s ię  systeń iu , 
w yk on yw a n ego  w  rum ach  L ig i ,  
w y w o ła ło  w śród  a u d y to r j” m  m in, 
B ecka w  G en ew ie  b y ła

Egzotyczna wokanda
P ro ce s  o d y w a n y

dzen ie  ia k t, iż- tra k ta ty  m n ie jszo  
ś c iow e  n ie  o b o w ią zu ją  w ie lk ich  
m ocarstwa D zienn ik  p rop on u je  
p rzeto , aby za g a d n ien ie  to zosta ­
ło n a jp ie rw  om ów ion e  i p rz ed y ­
sku tow an e p rzez  P o lsk ę  i te  w ie l­
k ie  m ocarstw a , k tó re  łą c zn ie  z 
P o lsk ą  są g w a ra n ta m i ty ch  tra k ­
ta tów . J e ż e li P o lsk a  zostan ie  u- 
m ieszczona , ja k  te g o  m a p raw o 
oczeiciw ae —  s tw ie rd za  „ T im e s "  . 
—  w tej. sam ej p u zyc ji, co inne 
w ie lk ie  m ocarstw a , sp raw a  z.osta 
n ie zn aczn ie  u ła tw ion a .

N a  w okan dzie  d z is ie js z e j i l iś ­
c ie  św iad k ów  w  S ądz ie  O k ręgo ­
w ym  k ilka  n azw isk  og rom n ie  
egzo ty czn ych . O to B edros der A- 
p raham ian  z ło ż y ł sw ego  czasu, w 
u rzęd z ie  ś ledczym  don ies ien ie , Że 
je g o  zn a jom y  A w e ru m  1 W am - 
pućh p rz yw ła s zc zy ł sob ie tr z y  dy 
w an y, sym u lu jąc, że  mu je  sk ra ­
dzion o. P o l ic ja  w szczę ła  docho­
d zen ie , w  wryn iku  k tó rego  okaza; 
ło się iż  rze c z yw iś c ie  A w eru m  
W am puch  za o fia ro w a ł sw e usłu ­
g i Apraha.m ianowó w  ch arak te ­
rze  sprzedawm y dom okrążnego , 

\ w z ią ł t r z y  d yw a n y  ■ łą czn e j w a r ­
to śc i 1.-100  zł., d a ją c  w  zastaw , 
jak o  gw a ra n c ję , sw ó j w ła sn y  dy­
w an . 1  lu te g o  r  b. do o jc a  B e- 
drosa, A p ra h a m a  der A p ra h a - 
m iana, z g ło s ił  się W am pu ch  z 
p rośbą  o zw ro t  • zastaw u , ch c ia ł 
go  b ow iem  pokazać B a rb e r  jan o  w ;

G ad ikow i. O d eb ra w szy  dyw an , 
z ja w ił  s ię  w . d w ie  god z in y  p ó ź­
n ie j i, ro zk ła d a ją c  ręce , d ra m a­
tyczn ym  g łosem  za w ia d om ił B e- 
drosa d er A p rah am ian a , że  ow e 
tr z y  d yw a n y  sk rad zion o  mu z do­
rożk i.

Ś w iad ek  J ó z e f B ien iek  tw ie rd z i 
jedn ak , że  w  ch w ili, g d y  W am - 
pueh w s ia d a ł do d orożk i, n ikogo  
w  pob liżu  ń i e ‘było , św iad ek  Jan 
Ł a p iżyń sk i, d o ro żk a iz , zezn ał, że 
W am pu ch  jed n ą  ty lk o  paczkę 
m ia ł ze sobą i w  czas ie  ja zd y  
w ca le  mu je j  n ie  sk radziono . M i­
mo to  jed n ak  Sąd O k ręgow y , n ie  
zn a la z łs zy  d os ta teczn ych  d ow o­
dów  w in y , A w e ru m a  W am pu ch a  
u n iew in n ił. B ed ros  d er  A p ra h a - 
m ian sk łada a p e la c ję , obiecuj,e 
p ow o łać  n ow ych  św iad k ów , za tem  
zap ew n e  je s zc ze  ra z taką  eg zo ­
ty czn ą  w okan óę  zobaczym y.

Strajk włókienniitów w Sl Zjdn.
1 z y  zm nE e fszem e cz a s u  p r? c y  n a s tą p :?

C I4 G L F  S T A R C IA  z  G W A R D J Ą  

N A R O D O W Ą

CO Z A M IE R Z A  R Z Ą D ?

N O W I  J O R K , 14.9. —  D on o­
szą p rozru ch ach  w  p ó łn ocn e j K ar 
rob in ie ,: gdz ie , s tra ż  m u s ia ła  od- 
Poorać a ta k  tg tra jk u ją c y c h  p rzy  
pojńoey -bagnetów  i-g a zó w  łz a w ią ­
cych .

R ć o g e ć ę ll b a w i ob ecn ie  w  N e w  
F o r t, g d z ie  od b ęd zie  s ię  w y ś c ig  

ró w n ie  ja ch tów . O trzym u je  on s zczegó ło -
w ie ik a , ja k  radość, ja k ą  w y w o ła -  in fo rm a c je  o p rzeb iegu  s tra j-  
ło to  w  W a rs za w ie  —  s tw ie rd za  ^u , g o tó w  je s t  k ażd e j c h w ili w ró - 
„T im e s " .  O p isu ją c  m a n ife s ta c je  c ić M  te*1- Pod ob n o  koła rząu ow e
s to lic y  p isze , że  uczucia N a ro d u  
P o lsk ie g o  są z rozu m ia łe  i m oż li-

ro .zw ażą ją  p ru jek t za rzą d zen ia  
p ow szech n ego  zm n ie js zen ia  cza-

wern je s t , że  to  co zo s ta ło  w p ro  su pracy , bez zm n ie jszan ia  p łac 

w adzon e  p rzed  l o  la ty  n ie  m oże W  C en tra li F a lls  i  W oon sook e t
być ju ż  s tosow an e  d z is ia j.  P o lsk a  

P rze  pos iada  pełne p ra w o  żądm  geńP- 
N a ro - ra liza .c jir  a le  n ie posiada  - ty tu łu

nem uderzeniem w  L igę, ̂ c z  -  M o d ów  _ za ją ć  k  .n o w isk o  w obec  de-i ,praw n ^  dp jedn e  s tron n ego  w y -

- 1 traktat r LlftracJ*i polskie3’ * P ° n iew a ż  do ty-.} fz e c z e n ia  s ie  o b o w ią zu ją ce j kon-
n._Ji trak 4 tow  puuOjcmrych. . Ia czy  ^  b ezp ośred n ie  p r z y w ile jó w
notwiordz ma P r a c z a  się . zo„ ovviąZali L ig i  Jest. to  k w es tja

... 0 p raw n a , k tó re j o są d zen ie  p o d lega  * .
•nję, wyrażone w czoraj na ./grom a- • \ , - >
dzerffiFLig..

fz e ę z e m a  s ię  o o o w ią z u ją c e j kon 
w e n c jj.  Żadna k on w en c ja  n ie  bę-

mc u p łyn ę ła  sp ok o jn ie . Z a grod y  
7 d r j+ ó w  ko lczas tych  od g ra d za ły  
p ro w a d zą ce  do fa b ry k  u lice . L ic z ­
ne sk lep y  pad ły  i f ia r ą  rabunku, 
p rzyezem  p o lic ja  a re s z to w a ła  4Q 
u czestn ików  g ra b ie ży .

W A S Z 1 N G T O N , 15.0. 4 P A T ) ,  
W ła d ze  fe d e r a ln e  w ysy ła j‘ ą w  d a l­
szym  c ią g u -p o s iłk i, ce lem  w zm oc­
n ien ia  o d d z ia łó w  p o lic j i  i  w o jska  
w  p ó łn ocn e j -K aro lin ie  i G ęo rg ji.

S p o rad yczn e  - w yp ad k i za jść  i  
bójek , koń cząeych  s ię  śm ierc ią , 
za a rza ją  s ię  w  d a lszym  c iągu  na 
obszarze , ob ję tym  s tra jk iem  W  
C on co rd ,' -w p ó łn o cn e j K a ro lin ie , 
w  c zas ie  zam ieszek  zab ito  żo łn ie ­
rza  g w a rd ji  n a ro d o w e j, k tó ra  p rzy  
p om ocy bom b łza w ią cy ch , oraz 
b ia łe j b ron i, u s iłow a ła  usunąć r o ­
b o tn ik ów  z z a ję te j  p rz ez  n ieb  fa- 
o ryk i.

. W  m ie js c o w o śc i F a £ ę t w  tym że  
stan ie, ro b o tn icy  r zu c ili z fa b r y ­
ki bom bę n a 1 od d z ia ł 'g w a rd j i  na­
rod ow e j. W yb u ch ' s z c zę ś liw ie  n ię  
.spraw ił żadn ych  s tra t W ludziąch ,

na
1 * *;y

głos delegata w ł°§k i0Ko 
wczoraj
.b iim  t

Niemcy nie ta js  swej radości, że 
„kw estja  rew iz ji traktatów  jest. już 
wy totfisonaĄ „e  p rz j jaźń

ja sn ym  tekstom , zw ła szcza  w u- 
m ow ie  o o ch ro n ie  m n ie js zośc i, pod  
p ifa n e j 28 c ze rw ca  w  W e rsa lu  

-rrapcucto- B rzez d łów n e  m oca rs tw a  sp rzy -

polsku. może doznać nowego wstrzą- ! m ierzon o  i atow-arzyszone ora z

su. Jednocześnie N iem cy uważają, Pr ?ez 10 ,( ‘̂J R epu b lik ę  Po lską  
że w  Genewie zanosi s if  na w iel- R °a 13 uow ien ia  te j u m ow y zo s ta ły  
kie przegrupowanie sił. Zdjediicj stro- > w y ra źn ie  poddane och ron ie  

ny m iałyby stanąć w ielkie

L ig i

mocar­
stwa, z drugiej —  M ała Ententa, 
Polska i  ewentualnie blok bałtyc­
k i ! ! ) .  P rzy  tem przegrupowaniu sił 
mocno m ógłby ucierpieć prestige L i­
g i i  próba ‘ zaprowadzenia harmonji 
m iędzy je j  członkami.

N iem cy podkreślają słuszność sta­
nowiska Polski, z którem sio solidu- 
rj żują.

ZERWANIE Z PARADOKSEM

L O N D Y N , 13.9. W iększość pism 
przyznaje słuszność stanowńsku pol­
skiemu. „T im es " stwierdza, że w y­
stąpienie Polsk i było dyktowane ko­
niecznością zerwania z paradoksem 
obecnego systemu ochrony m niejszo­
ści.

BERLIN W PUŁAPCE

tV IL D E x , 13.9. Prasa wic-jleńska 
ocenia obecnie stanowisko Polski, ja ­
ko w yraz niezadowolenia. Zaziiac-za 
się tu, że Polska szukała sposobno­
ści, by podkreślić swoje opozycyjne 
stanowisko do piolityki europejskiej, 
reprezentowanej głównie przez F ran­
c j i  i W łochy. Deklaracja polska 
stwierdza, że Polska gotowa jc=t li­
znąć gwaiaA.cjc między narodowe dla 
ochrony mniejs-zośei, ale ty lko w wy-

N a ro d ó w . In ic ja ty w a  i o d p ow ie ­
dzia ln ość  je s t  w ię c  po s trom e  n a­
le żących  do L ig i  N a ro d ó w  byłych  
sp rzym ierzo n ych  m oca rs tw , a 
m ia n o w ic ie : A n g l j i ,  F ia n c j i ,
W ło ch  i w o gó le  a k tyw n ych  c z łon ­
ków  L ig i  Jest sam o p rzez  się z ro ­
zum ia łe , że  N iem c y  są ja k  n a jp il­
n ie j za in te reso w a n e  w d a lszym  ro 
zw o ju  w ysu n ię tego  obecn ie  p ro ­
blem u. P o lsk a  od czu w a  w łasną 
d ysk rym in a c ję  w  stosunku do 
w ie lk ich  m ocarstw , k tó re  o trzym a  
ły  ró w n ie ż  d z ięk i w o jn ie  obszary 
z obcem i g ru p am i n a rodow em i i 
v,-ye' s tad  k on sek w en c je  d la 
sw ego  p rzys z łe go  zachou an ia 
s ię " .

O m a w ia ją c  n astępn ie  sy tu ac ję  
L ig i  N a ro d o w  „D . P . K . "  .uważa 
ją  za  bardzo  k ry ty czn ą , g d y ż  krok  
P o lsk i s tan ow i d la L ig i  n ow y  cios 
a rów n ocześn ie  p o tw ie rd ze n ie  ’ ej 
b e zw ła d n o ;w  i n ieu do ln ośc i, o ile  
chodzi o w ie lk ie  k w es tje  n o litycz - 
ne.

S p o K O 'F i a  d c e n a  

angielska
L O N D Y N , 15. 9. . ( P A T . ) .  P r a ­

sa an g ie lsk a  ob szern ie  om aw ia

“r-

nrt>f
U n iw e rs a ln a  w s js ó łn r a ta , p a k  o jo w a

P o ls k a  c a y r a ż a  z g o d ę  n i  z a p r o s z e n ie
- d c -

, : .G E N E W A , 15.9. —  N a  p o rzą d ­
ku ob rad  zg ro m a d za n ia  L ig i  N a ­
rod ów  zn a la z ła  s ię  w c zo ra j sp ra ­
w a  w o jn y  o Chaco, p rzye zem  de 
le g a t  A rg e n ty n y  p rzed s ta w ił w y ­
s iłk i rządu , zm ie rza ją c e  do p o ło ­
żen ia  kresu  w o jn ie .

P rz e m a w ia ł ró w n ie ż  d e leg a t 
T u r c j i ,  k tó ry  w y ra z ił  zad o w o len ie  
Spowodu b lisk ie go  p rzy s tą p ien ia  
S o w ie tó w  do L ig i.  R ó w n ie ż  uznał 
on za rzecz  pożądan ą  i p iln ą  ro z ­
c ią g n ię c ie  tra k ta tó w  m n ie js zo ś ­
c io w y ch  na w szy s tk ie  k ra je .

N a s tę p n ie  p rzem a w ia ł d e lega t 
A u s tr ji ,  k tó ry  s tw ie rd z ił,  że  n a ­
s tęp u ją ca  szybko p op ra w a  gosp o­
d a rcza  wskazuj’? dob itn ie , że  Ą u - 
s tr ja  zd o ln a  je s t  do sa m od z ie ln e ­
go  żyrc ia . W a lk a  A u s t r j i  o u tr zy ­
m an ie  n iep o d le g ło ś c i n ie  je s t  je ­
szcze  skończona. Z ze w n ą tr z  .cią-

■ry..

g le  dochodzą  g ro źb y . Ą u s ti ja  jń- 
dnak  b ęd z ie  s ię  b ro n iła  w ra z ie  a- 
tak ij do o s ta tn ie j k ro p li k rw i, 
św iad om e  sw e j m is ji e u ro p e j­
skiej.

P r z e b y w a ją c y ' ob ecn ie  w  G ene­
w ie  k an c le rz  S eh u sch n igg  ośw ia d  
c zy ł korespon den tom  p ism  au 
s tr ja ck ich , że  A u s t r ja  p ra gn ie  
poko ju  n ię ty łk o  Z ew n ętrzn ego  a le  
i w ew n ętrzn ego , p on iew a ż  je d n e ­
g o  od d ru g ie g o  o d d z ie lić  s ię  n ie  
da, V..

G E N E W A , 15.9 ( I s k r a ) .  —  Jńk 
s ię  d ow ia d u jem y , p e rtra k ta c je , 
p row adzon e  pod  au sp ic ja m i p. 
m in B arth ou  i min. B en esza , a 
zm ie rza ją c e  do d e fin ity w n e g o  za ­
ła tw ie n ia  sp raw y  w s tą p ien ia  Z. 
S. R - R . do L ig i  _Na,rodów d ob ie ­
g ły  w c zo ra j w ieczo rem  kon.ca.

O g ra n ic zon o  s ię  dc k ró tk ie j fo r

jed en  g w a rd z is ta  zo s ta ł ty lk o  ran  
ny. W  M e r la n d  m ia ły  m ie js c e  
r ó w n ie ż  b ó jk i i z a jś c ia  m ięd zy  
robotn ikam i a  gw ard ją . n a rodow ą .

Z A O S T R Z E N IE  S T R A J K U ?

W A S Z Y N G T O N , 15.9. ( P A T ) .  
W y ra źn ym  dow odem  d a ls zego  zao.-. 
s trzm .ia  s ię  s y tu a c ji s tra jk o w e j w  
p rzem yś le  w łó k ien n ic zym  S tąpó ' v 
ie s t  o s ta tn ia  u ch w a ła  K om itetu  
s tra jk o w eg o  rob o tn ik ów  tkack ich

K o m ite t ten  z w ró c ił  s ię  z  g o r ą ­
cym  apelem  do w szys tk ich  rob o t­
n ików  am erykań sk ich , zw ła szcza  
zaś do rob o tn ik ów  tran sportu  
w ych , d om a ga ją c  s ię  dd n ich  
w sp ó łd z ia ła n ia  w  a k c ji s t r a jk o ­
w e j ,  p rz ez  u n iem o ż liw ien ie  w sże l- 
Jcieh T ransportów  .w y ro b ó w  - .w łó 
k icn n iczych  jak . r ó w n ie ż  w s trgy  
m an ia  w s z e lk ie g o , im portu  w y to - 
ijó w  tkack ich  do E tanów . Z jedn o- '- 
c zon ych  . .i/D -ĄÓ  . " N A ”
T  Z a b ie ra ją c  p o  x s z  p ie jw a z y  ® łos : ?" 
w j sp ra w ie  z a ta rg i ’ -w1 p fzem vś le '.4 t' 

.(Lack im , g en e ra ł J oh n son -ośw iad -

p j . i , . ; iz  n w a żs  ob ecn y  s tg a jl za 
ga łko  w ito  p o g w a łc e m a  - gorozp- «■' 
m ięn ia , ja k ie -p o d p isa ł s w e g c  cza - 
su p rzew o d n ic zą cy  zw ią zk u  rob o t­
ników. tlcackii h M aeM ahor., je- 

> zc zu  p rzed  u łożen iem  -kodeksu - 
tlła p rz im y s łu  tk ack iego .m v iy , k tó rą  M oskw a -^p rzy ję ła .

R orm u ła  ta  —  podcon ó -d- s tw ier- _____ ________
d za jąc , że ce lem  L ig i  Narodovv|
je s t  u n iw ersa ln a  w sp ó łp ra ca  po- j .  _
l-o jow a  w szy s tk ich  p ań stw , w zy - i 
w a Z. S R  R . do w z ię c iu  udziału  ' 
w  p racach  L ig i .  '

Od d z is ie js z eg o  ran a  zb ie ran e  
są T'od tą fo rm u łk ą  pocip isy po­
szc zegó ln y ch  państw . M in is te r  
B.eck —  ja k  nas in fo rm u ją  - .wy­
ra z ił  d z is ia j rano zg od ę  rządu  
R ze c zyp o sp o lite j na b rzm ien ie  fo r  
m u łj

W  dniu dzisiejszym  spowodu 
przejścia in inne odpowiedzialno
stanowisko, ustąpił długoletni kie- 
roy.nik oddziału prasowo-widowisko
w tgo Kom isurjatu Rządu na tu, st. 
Wm-sząwę, radca M ieczysław  Szy- • 
szylow icz Ban M . Szyszyłow iez po- 
zostawał ua swojem  stanowisku ud 
koku 1928.

A n g ie ls k i?  w y ja ś n ie n ie

Stały dntiatek niedzielny naszegc pism *

ArC literackc-2rlysty(zne
przeciw pło-

p rzym es ie  m. in. n astęp u ją ce  u tw o ry  i a r ty k u ły :

A L E K S A N D E R  S E N D L łK O  W S K I : P ło m ien ie
m ien iom

- ID O L F  N O W A C Z Y Ń S K I : 56 9 4  (w  A m e ry c e ).
W O J C IE C H  A S IU T Y N S K 1 : P ó łc ię ża ró w k a  z  N ibo rku . 
IG N A C Y  K O Z IE L E  W S K I:  D w ie  le g en d y  o żyd ow sk iem  pano 

.an iu  w  P o ls ce .
L . C A Ł K O S IŃ S K A : W i r g ’ n ja  W o o lf .
A L F R E D  ó E S iO N O W S K I :  Skok p op rzez  epokę.
Z Y G M U N T  J U R K O W S K I :  M ecz  P o lsk a  —  N iem c y  w  r . 1936. 
J A N U S Z  M IN K IE W IC Z :  M a n e w ry  je s ien n e  w  pu łku  S z y fm a ­

na. (C od z ien n a  m u stra  m a jo ra  J a s iń s k ie go ).

R a d * t  L i g i
&  c!@ HB&rraci«ż> r.ii , B e c k ^

G E N E W A , 15. 9. ( I s k r a ) .  —  Z tu L ig i  i n iek tó rzy  cz łon kow ie  
s ek re ta r ja tu  g en e ra ln ego  L ig i  N a  R ady L ig i  u w a ża ją  bow iem , iż 
rod ów  dochodzi nas w ia d o m o ść ,! zapow iedź m in is tra  B ecka  o u- 
iż  d ek la ra c ja  m in. Becka m a być chy len iu  s ię .r z ą d u  p o lsk iego  od 
jak o  akt d o ty c zą cy  p roced u ry  w sp ó łp ra cy  z o rgan am i k on tro l. 
ro zp a tryw a n a  na jed n em  z n a j- och ron y  m n ie js zośc i n a rodow ych  
b liżs zy ch  pos ied zeń  R a d y  L ig i  na leży  ro zu m ieć  ra c ze j, jak o  w y - 
N a ro d ó w , ja k o  je d y n e j in s ta n c ji p ow ied zen ie  p roced u ry , a m e  ja -  
K om peten tne j d ła sp raw  procedu-1  kó za k w es tio n o w a n ie  norm  p ra w - 
l-alnyeh. P ew n e  ko ła  sek retar ja -1  n o -trak ta tow ych .

v

K o n f e r e n c j a  R o z b r o j e n i o w a
o c z e k u je .. .

G E N E W A  15.9 —  H en derson , dzon a z lep szym  skutk iem , gdy  
p rzew o d n ic zą cy  k om is ji rozb  o je - zostan ą  ro zw ią za n e  będące w  za ­

w ieszen iu  d on ios łę  k w es tje  po li-

L G N D Y N ,  15. 9. t P A T  ) .  „Da- , ;  . . r, , , . i . . - v
T- , . f  i  ję ty ch  p rzez  P o lsk ę  w  roku  lJ-iĄ

B y Je lfcgraph  w  a r łyk u ie  w stęp - ...
nym  s tw ie rd za , że  od p ow ied z i S i-

n io w e j, w ys to so w a ł p ism o do 
cz łon ków  p rezyd ju m  k om is ji, w 
k tórem  ośw ia dcza , że  z rozm ów  
p rzep row a d zon ych  w ysn u ł w n io ­
sek, że misj’ a p o w ie rzo n a  k o n fe ­

ren c ji b ęd z ie  m og ła  b y ć  p row a -

^ c d r ó ż u j

tyczn e . D opók i s ię  to  n ie  stan ie, 
d z ia ła ln ość  K o n fe r e n c ji  je s t  n ie ­
w skazan a. P ra w d op od ob n y  te rm in  
ses ji k o n fe r e n c ji w yp ad n ie  w  po­

czątku  lis top ad a .

m ona, B arth ou  i A lo is iT g o  'n a  
n iesp od z iew an e  W ystąp ien ie  P o l ­
ski b y ły  p o w ś c ią g liw e  w  .unie i 
p o jed n a w cze  w  fo rm ie . D z ien n ik  
pod g reś la , że  p o lsk ie  żąd an ia  ge- 
n e ra liza c ji,  op a rte  na zasadzie  
ró w n ego  tra k to w a n ia  w szys tk ich , 
je s t  c a łk o w ic ie  u zasadn ion e i lo ­
g iczn e . A n i s łow a  n ie  p o w ie d z ia ­

no p rz e c iw  te j zasad zie  i  jasn em  
je s t  —  p isze  d z ien n ik , —  że  b y ło ­
by  to  n ieu sp ra w ied liw io n ą  ano­
m a lią , aby Z w ią zek  S ow ieck i, o 
ile  w s tą p i do L i g i  m óg ł porus/yć 
sp raw ę  tra k to w a n ia  p rzez  P o lsk ę  
m n ie js zośc i, podczas g d y  an i P o l 
ska, an i żadn e inn e m oca rstw o  
n ie  byłuby w  m ożn ośc i p o ru szyć  
sp ra w y  p o ło żen ia  m n ie js zośc i w  
Z S R R . L ig a  będz ie  naDew no m u­
sia ła  zn a le źć  n ow ą  m etodę p ro ce ­
du ry  m ięd zyn a ro d o w e j, ą n ieb e z­
p ieczeń s tw o  p o le g a  na tem , że 

p roced u ra  te o re ty c zn ie  m ożliw a  
do za s to sow an ia  w obec  w s zy s t­
kich, n ie  b ęd z ie  w  p ra k tyce  w o ­
g ó le  stosow ana . Co się  ty c z y  p rzy

s a m o l c l e m

S k ła d a jc ie  o f ia r y

napowbizzian

zobow iąza ń ; d z ien n ik  p rzyp om in t 
p receden s  h is to ry c zn y , a ’ m  u:io- 
w ie ie , że  K o n g re s  B e r liń sk i u za-’ 
le żn ił u zn an ie  R u m u n ji i  S erC ji 
od u d z ie len ia  p rzez  te n a n s tr . i  
sw obód  r e l ig i jn y c h . Z n ieb yw a ­
łego  en tu zjazm u , z ja k im  W a rs za  
wa p o w ita ła  w ys tą p ien ie  m in 
Becka, zd a je  s ię  w y ra źn ie  w y n i­
kać —  p isze  „D a i ly  T e le g r a p h "  
—  że g łęboko  za k o rzen ion e  uczu­
c ia  n a rodow e P o la k ó w  oddaw n a 
b u rzy ły  się p rzec iw k o  pew nem u 
upoś led zen iu  P o ls k i w  zak res ie  
zo b o w ią za ń  m n ie js zośc iow ych  
P o d k re ś la ją c  z nacisk iem , ż-J rząd  
b ry ty js k i n ig d y  n ie  m ia ł in ten c ji 
t ia k to w a n ia  P o lsk i, ja k o  m oca r­
s tw a  d ru g ie j k lasy, d z ien n ik  \vy- 
rą ża  n a d z ie ję , że rzą d  po lsk i sko­
rzy s ta  z  m o ż liw o śc i w y j i - i a  z 
sy tu a c ji ja k ie  p o zo s ta w ił mu s ir  
John S im on i n ie  dopuści do te ­
go, aby  zran io n e  u c -  1 R o lsk i 
od d a liły  ją  je s zc ze  b a rd z ie j od 
je j  s ta re go  p r z y ja c ie la  1 ob roń cy  
sp ra w y  p o lsk ie j —  F ra n c ji.  
„D a i ly  T e le g r a p h "  k oń czy  w y ra ­
żen iem  p rzyp u szczen ia , ze u lt i­
m atum  m in is tra  B ecka zosta ło  
sp ow odow an e  n ie ty ln o  obu rze ­
n iem  z r a c j i  k w e s t ji  m n ie js zo ­
ś c io w e j, le c z  ró w n ie ż  n ie za d o w o ­
len iem  i ro zd ra żn ien iem  z ra c j
„p o ro n io n eg o

W schodn iego .

p om ys łu " paKtu

i


